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Zarząd Związku Pracowników 


Przemysłu Gastronomiczno - Hotelowego 
ni. Szczepańska L. 9, I. p. 
e do wiadomości, iż na wszelkie zabaw) 
muje bufety, płacąc możliwie najwyższy 
é jak również poleca zdolnych kuch- 
mistrzów i kelnerów ua wesela i zabawy do 
domów prywatnych. 


; 


Pan Michalskia Sej 
an Michalski a Sejm 
Kraków, 20 grudnia. 

(Lb) Mamy rząd pozuparkunentarny, klóry 
gednak ma na Sejm mmaczniegwiększy wplyw, 
aniżeli wszystkie dotychczasowe rządy paria- 
mientarne. Parlamentarne o tyle, że były wy- | 
łonione ze stronnictw sejmowych ; miały w 
tych stronnictwach swoje poparcie. W rządzie 
p. Ponikowskiego nie siedzi poza panem Ste- | 
słowiczem Żaden członek sejmu, a mimo to 
on kieruje Sejmem, przynajmniej o tyle, że 
scjimowi narzuca swoją wolę. Szczególnie w 
sprawach skarbowych. 

Naturalnie Ze nie dlatego Sejm okaduje, że | 
nik powiemy, posłuszeństwo p. Michalskiemu, | 
bo widz w niin męża opatrznościowego, zdal- 
nego iło pewnego sterowania nawa państwo- 
wa. Trzeba raz to z całym naciskiem i z całą 
szemerościa powiedzieć, że niema w Sejmie ani 
jednej grupy, » może nawet ani jednej je-. 
dnostki, kióraby była istotnie przekonana o| 
siezwykłyci zdolnościach p. Michalskiego. | 
Dwszem -— mała garstka znawców skarbo- | 
wych, zmajdujących się w Sejmie, załamuje 
formalnie ręce, gdy się mówi o finansowych 
projektach ministra skarbu. Projekty ustaw, 
jakie sklnda do laski marszałkowskiej, są tal i 
nieudolne w opracowaniu, tak technicmie nic- ; 
wykończone i usiawodawczo niegotowe, że) 
2 nich właściwie więcej, niż główna myśl, | 
głórwnu tendencya nie pozostaje przy bliźszem 
opracowaniu. Na całym świecie jest to rzeczy 
i zadaniem rządu przedstawiać ciału usławo- 
dawczemu projekty gotowe do ustawodawcze- 
go traktowania. Raeczą i zadaniem ciała usta 
wodawczego jest tylko wprowadzać odpowie- 
dnie zmiany, które ja z układu sił 
politycznych i z rozbieżności łnteresów przed- 
stawionych przez grupy polityczne. Żaden 
parlament nie jest instytucyą  kodifikacyjna. 
Kodifikatorów musi mieć rząd w gronie swo- 
ich wyższych urzędników. ; 

Pan Michalski o te „drobnostki“ widocznie 
wię nie troszczy. Projekt ustawy o tak olbrzy - 
miej wadze, jak projekt o daninie jednarazo- 
wej by! tak przygotowany, że właściwie nic 
wiedziano, jak się do niego zabrać, w jaki 
sposób nadać mu taki kształt, ażeby jego Wy- 
konanie siało się jako-tako możliwem. Pod- 
komisya skarbowo-budżetowa pracowała przez 
trzy tygodmie w pocie czoła nie tyle nad tem, 
ażeby meritum ustawy ustalić, ilc raczej, aże- 
by jej formę uporządkować. A zdaje się, że 
się jej to nie nadzwyczajnie udało, poprostu 
dlatego, że praca kodyfikacyjna nie jest pra- 
cą zbiorową, a może być zrobioną tylko przez 
jednego człowieka, i 
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Leatield. (Radio) PAT. Rokowania pomię- 
dzy Lloydcm Georgem i Briandem rozpoczęky | 


, się w poniedziałek na Downind Street. Prócz | 


Brianda wzigli w nich udział Loucher i Ber- 
thełot. Obaj premierzy poddali dyskusyi pro- | 
blem odszkodowań. Korespondent dypłomaty- | 
czay Observers oświadcza, że Lloyd George ; 
nie jest zbyt skłonny do spiesznej redukcyk ; 
długu niemieckiego, jak również co do zosta- 
wienia Framovi zupełnie wolnej ręki w kie- 
runku ugody w Wiesbadenie. Istnieje uzasa- | 
daiona nadzicja, że Francya dupumoże Anglii 
we wspólnym wysiłku restylucyi Europy. Jest 
również pewnem, iż Lloyd George nie będzie | 


Aiedzyna, Komisya Bla kontroli finnatów Kiemiec | 


Paryż. (AW) „Journal“ donosi z Lońdynu. 
że angielskie ministeryum spraw  żagranicz- | 
nych. prapantja w cen ułatwienia: zee Owa - 
nia sprawy uiemieckich spłat. reparacyjnych 
zniesienie ceł przywozu za towary z krajów 
sojuszniczych do Niemiec. 


sprawa giszkońować niemieckich zoglanie nawiązane 
w porozumieniu za Stanami Zjedn. 

Londyn. PAT. (Reuter) „Daily Telegraph“ 
pisze w artykule wstępnym, że mie istnieje 
plan wpędzenia Niemiec w bankructwo. Udze 
lenie zwłoki może nastąpić jednak po przeko- 
naniu się aliantów, że Niemcy nie mogą spel- 
nić swoich zobowiązań, a mogloby zostać po- 
wzięle tylko w porozumieniu pe Stanami Zje- 
dnoczonemi. 


Druga podróż Ralhenaa da Londynu. 


Spolkanie Rathenaua z Loucheram. | 
Berlin. PAT. Pisma niemieckie donosza z j 


Wobec każdego innego rządn byłby Sejm | 
prawdopodobnie inaczej postąpił, odesłałby 
mu projekt ustawy napowrót do domu, ażeby 
go słaranniej, możliwej, zrozumiałej opraco- | 
wał. Wobec p. Michalskiego Seji był pobłażk - 
wym. Czy dlatego, że go tak wysoko emi? Z” 
pewnością nie. O żadnym poprzedniku p. Mi- 
chalskiego nie dyvsząło się tylu nszezypliwych 
uwag, co o p. Michalskam. Traktuje go się 
tylko dlatego tak pohłażliwie, z taką wyszu- 
kaną grzecznością, z takiem — posłuszeń- 
stwein, bo psychologiczny moment, w którym 
objął swą teke poprostu zmusił do tego. P:ut- 
stwo stało przed katastrofą Marka zlaiywała 
niemal z godziny na godzinę, Polska waluta 
była na osiatnim szzehju. A oto przyszedł 
człowiełc, który miał odwage cywilną i powie- 
dział: ja spróbuję! Rzecz jasna, Że niki nie; 
może brać na siebie ciężkiej odpowiedziahio- 
ści niedopuszczenia p. Michalskiego do tej 
próby swoich sił. Daje mu się tedy wszystko 
pelna garścią, czego tylko zażąda. Nawet kon- 
styiucyę się łamie. gdy jego serce lego zapra- , 
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Nzpotzęce rokowań między Lloyd Georgem a biwnien. 


chciał się zgodzić na dalsze ofiary na rzecz 
Franoyż stając na stanowisku, że ma ona do- 


syć pięniędzy na budowę nowych okrętów ji 


| utrzymywanie wielkich armii, 


Zadania Anglii. 
Londyn. (AW) „P. Parisien“ donosi, że Angle 
postawi prawdopodobnie w obecnych rokowa- 
niach Francyj trmóńe warunki do przyjęcia. 


, Auglia żąda, by Francya pogodziła się na ogra 


niczenie zbrojeń i na zwołanie konferencyj en- 
ropejskiej, na której byłyby reprezentowane 
i Niemcy i Ri 


Około odszkodowań niemieckich. 


Londyn: W mediek późcym wiecdogeni 
przybył do Londynu w towarzystwie tajntga 
radcy dza: Simouą z wzęln sag mpini- 
nych dr. Ruthesm x qumda Via w doiit 
CarftoŁ, gi rownież Bam y Dosie go 
swoim byu w niebie mieszkal. 
Dzienniki są zdania, żż podobne podróz lom- 
dyńska Ratkenaua była trnmówions z Louche- 
rem, Nie jest pwawdopodabnem, aby Ralbhocza 
brał udział we właściwych naradach pontia- 
dzy Łłuydem Georgem i Hriandem, lecz pew 
nem jest, iż spotka się z fenelrerem, tak,, śą 
narada w sprawie problemów bqlęcyce dle 
Niemiec ltwestyą życia i śmierci, nie adbędaśe 
się tym razem bez wysłuchaniu Nianiec. 
niesienie ceł przewea na towary. niemieckie? 

Parjł. PAT. (Wołff) Intreśgeant podaje = 
artykule wstępnym, jakoby Bróani mist sie 
miar postawić w Londynie żądanie, ay wy 
siano konswye niędzynarodowe Alw koxtroj 
finansów Niemiec. 


gnie, i gdy p. Michalski oświadcza, że bez ù= 
go nie może uzdrowić skarbu peństwa. Daje 
jakkolwiek 
każdy nawpół obznajomiony z temi sprawami 
wie doskonale, że to nie jest żadną daniimą x 
majątku, tyfko jakąś dowolną wiełokrotnością 
podatkową, w której się moze mieścić sporo 
krzywd społecznych. 

Nikt zgoła nie chciał stawać w drodze p. 
Michalskiemu w jego dążenim do naprawy sto- 
sunków skarbowych. Mała garstka tylko gło- 
sowała przeciw daninie, a to tylko dla samej 
demonstracyi Gdyby od głosów toj garstki , 
byt zależał Jos daniny, nie hwyłaby + ona wzię- 
ła na siebie brzenienia odpowiedzialnnśch za 
niedopuszczenie do tego eksperymentu, który 
zreszty poważni znawcy uważają za  rywy- 
kowny. 

Tak postępuje Sejm wobec ministra skarbu. 
A jak mister się inu odwzajemnia? Popro- 
stu — pewną deniagogiczną bezwzględnością, 
pewną brutalnościu, P. Michalski odnosi się 
do Sejmu jak nerwowy lub nawet luaisryuciy 
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nauczyciel, zagniewany i niezadowolony choć- 
by z najlepszych uczniów. Mniejsza o silnie 
iwygórowaną opinię, jaką ma sam o sobie i 
swoich zdolnościach. Przypisuje sobie ołbrzy- 
, mie sukcesy į zapomina zupelnie o tego rodzą- | 
ju zdarzeniach Iniędzynarodowych pierwszo- | 
rzędnego znaczenia, jak np. szczęśliwe rozwią 
zanie kwestyi abe a, lub zawarcie ira- | 
ktatu z Czechosłowacyy. Raczej trzena się po- | 
prostu zdwniewać, że kredyt świzlowy tak ' 
slabo zareagowali na teso rodzaju padstawowe | 
fakty poliżyczne. Przecież jeszcze nie jes: aa- | 
szą sytuacya finansowa iak wspaniałą, jeżeli 
za sto marek polskich możemy dostać w Zu- | 
rychu lub Genewie aż — 16 centymów, a kil- | 
ka dni w tygodniu nawet 14 centymów. Gór- / 
my Śląsk, traktat czechosłowacki, zwrot korzy- 
stny w polityce angielskiej w stosunku do 
Polski i całe ufundowanie naszej sytuacyi į 
międzynarodowej powinna była istotnie tro- 
chę silniej się odbić na kursie marki polskiej. ` 
Zupełnie niepotrzebnie przyczepia p. Michał- 
ski do tych wielkich zdarzeń także swoją osobę. 

A juz najmniej ma p. Michalski prawo 
przedstawić siebie jako biednego „więźnia“, 
któremu się krępuje swobodę ruchów. Niekrę- | 
powanej swobody żaden minister jeszcze nie 
miał przy tak małych, w gruncie rzeczy za- | 
sługach, na jakie dotychczas p. Michalski mo- 
ke wskazać. Bo — nie łudźmy się. Nie projekty | 
ustaw, nie wielkie dyktatorskie gestyjstanowią o 
zasługach ministra, tylko wykonanie, rządzenie. | 
Tego egzaminu p. Michalski jeszcze nie zło- 
żył, do niego jeszcze nawet nie stanął. Teraz | 
dopiero zaczyna się okres jego egzaminu, A | 
jest nim pytanie, z jaką sprężystością żniwo 
miliardowe zbierze, oczywista, bez sparaliża- | 
wania życia gospodarczego kraju. Z pewncścią 
społeczeństwo, mając przed sobą groźbę katastro 
ty finansowej, nie ociągnie się z płaceniem da- 
niny, o ile to tylko będzie w ramach możliwo- : 

„ Mamy wrażenie, że w społeczeństwie tym 
razem nie brakuje dobrej, nawet najlepszej ; 
woli. Wszysiko będzie zależało od sprężystości 
aparatu rządowego. Teraz dopiero nadeszła 
chwila dla p. Michalskiego, w której może po- 
kazać swoją umiejętność i swoje zdolności. 

Sejm od siebie zrobił wszystko. Sejm z egze- 
kutywą niema nic do czynienia. Ta w zupeł- 
mości od rządu zależy, 

Jakiż tedy powód miał p. Michalski do ar- ' 
ty-niesmacznej deklamacyi, odczytanej w do- ' 
datku z rękopisu, cóż go skłoniło do tego, by 
wyzywać Sejm i rzucać mu w twarz wyrzuty, 
na które zupełnie nie zasłużył? Mniejsza o ta- 
ktykę, której p. Michalski jako człowiek, sto- 
jacy zdala od polityki, może nie znać. Ale sam | 

| 
l 
i 


takt musłał p. Michalskiemu powiedzieć, że 
Sejm, który jest przedstawicielem ludności i z 
narażeniem całej swojej popularności uchwa- 
lił taki olbrzymi podatek, nie może ścierpieć, 
ażeby minister przeciw niemu próbowai mo- | 
bilizować — ulicę. Scena, którą niesmaczne 
wystąpienie p. Michalskiego i jego dobrze przy | 
gotowane i obmyślane wykolejenia wywołały, | 
była z pewnością bardzo przykrą. Padło pod | 
adresem ministra niejedno zbyt krewkie sło- 
wo. Ale minister musi sobie powiedzieć, że na | 
to uczciwie zasłużył, że tę gorszącą scenę wy- | 
wołał swoją niezgrabnością i swojem zbyt sil- | 
nem i natrętnem akcentowaniem i podkreśla- 
niem zaimka: „Jal“ | 

I znowu się okazuje, jak wielkie ofiary sejm | 
jest skłonny ponosić dla p. Michalskiego. Ża- | 
den inny minister nie byłby po tej — Zresztą 
niedokończonej i dlatego też — nie wiadomo 
— do jakich wykolejeń jeszcze doprowadza- 
jacej — mowie powrócił na trybunę sejmową. 
A p. Michalskiego konwent seniorów mimo 
wszystko chciał salwować, a sejm nie chciał 
go mimo wszystko utrącać. Ale — na jak. 
długo? 
To jest pewne <= w tym tonie p. Michalski | 
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już w Sejmie nie przemówi. Bo gdyby to je- 
szcze raz uczynił, toby go nawet jego „popu- 
larność*, która z tak małą skromnością bez- 
ustannie RE nie uratowała. Be Bez wa 
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Rata Związku kresowego do Naczelnika Państwa. 

Nitświerz. PAT. Rada związku kresowego 
wysłała do Naczelnika państwa depeszę, w 
której przesyła Naczelnikowi państwa wyrazy 
wdzięczności, hołdu j oddania. 


Temczasowa linia granitna na Górdym SląSkU. 


Katowice. PAT. Międzynarodowa komisya : 


graniczna zadecydowała dnia 18 bm. tymcza- 
sawą linię graniczna w obwodzie przemysło- 
wym, tj. od szosy Nieborowice—Dolna Wil- 
czą do szosy Gliwice—Tarnowskie Góry. Pol- 
skiej komisyi udało się uratować szeręg miej- 
seowoaści granicznych. 


Kontereecya peieomermików rad niemieckiego 
1 uiniemi wedia nim. tła 6. Slaska. 


Katowice. PAT. W niedzielę odbyia się w 
Bytomiu konferencya między pełnomocnikiem 
rządu niemieckiego b. ministrem Schifierem 
a członkami niemieckiego wydzału dla Górne- 
go Śląska, na której omawano sprawę mniej- 
szości niemieckiej w polskej część G. Śląska. 


liai młośtiecy akademickie! w Wilnie, 


Wilno. PAT. Dziś rozpoczął obrady zjazd ogól- 
no akademicki. W otwarciu wzięli udział przed- 
stawiciele władz i organizacyi społecznych. Zjazd 
otworzył p. Stansław Paprocki z Warszawy. 
imieniein  uniwersytvetu wileńskiego powitał 
zjazd prorektor. Przyjęto odpowiednią rezolucyę. 

Wilno. PAT. Na drugim zjeździe akademi- 
ckira reprezentowane są wszystkie uczelnie 
polskie. Warszawa ma 33 dełegatów, Lwów 


15, Kraków 13, Poznań 8, Wilno 8, Lubiin 3, | 


Udańsk 2. 


Prantya zgadza się na cgródiczenie zbrojeń morskich. | 


Paryż. PAT. (WBK.) Prezydent Briand zao- 
muvikował ambasadorowi Stanów  Zjednaczo- 
nych, że Francya przyjmuje pierwotną propozy: 
cyę sekretarza stanu Heghesa, tycząc. tonażu ©- 
krętów wojennych. 


Koniec iocdzi podwodnych. 

Bordeaux. PAT. Radio. Balfour zawiadomił o- 
ficyalnie, że Wielka Brytania zażądala na kon- 
ferencyi waszyngtońskiej zupełnego zakazu uży- 
wania łodzi podwodnych. 


Chiny zapłacą saponii 50 milionów za Szantung. 

Wiedeń. PAT. „Neue Freie Presse“ donosi 
z Waszyngtonu pod datą 18 bm., że Japonia 
oświadczyła obecnie gotowość przyjęcia 50 mi- 
lionów marek w złocie, zaofiarowanych przez 
Chiny za Szantung. Wypłata tych 50 milio- 
nów ma nastąpić bez procentu w trzeci ratach, 


Rozłam między sinfeinistami. 


Dublin. (AW) Między De Valerą a innymi . 


przywódcami sinfeinisiów nastąpił wczoraj 
rozlam po bardzo burzliwej rozprawie w par- 
lamencie irlandzkim. 


base walki Mięndrzęków z Aogbikami 


Belfast. PAT. (Reuter). Na ulicach gelfastu 
przyszło wczoraj do starć. Zabito 5 osób, 15 
zaś raniono. Pomiędzy rannymi znajdują się 
trzy kobiety. Dzisiaj popołudniu rozpoczął się | 
znowu trogen Siirat O 


| Wojna sa Daleki im Wschodzie. 
| Moskwa. (AW; Rząd republiki Dalekiego 
Wschodu zawiadomił naczelnego dowódcę 


' wojsk, japońskich na wschodzie, że republiks 
Dalekiego Wschodu znajduje się w stanie wo- 
jennym z republiką we Władywostoku i ża B= 
czy oną na neutralność Japonii. I 


„Wilhelm chciał zawsze pokóju” 


Berlin. (AW.) Eks-cesarz Wilhełm w odpo- 
wiedzi na pismo marszalka Hindenburga ©0= 
świadcza pisemnie, iż z ciężkim sercem (wie- 
rzymy — Red.) opuścił w r. 1918 swój kraj, 
sądząc. że w ten sposób Niemey uzyskają ko- 
rzystniejsze warunki rozejmu. Dalej twierdzi 
„jego cesarska mość”, że podczas jego 26-le= 
tnich rządów polityka niemiecka dążyła do 
utrzymania pokoju. Na dowód przytacza, że 
gdyby Niemoy rozpoczęły wojnę w r. 1900 lub 
| 1905 napewne odnieśliby zwycięstwo. 


KRONIKA TELEGRAFICZNA, 


Nowe powołonie we FHrancyi. Paryż PAT. 
Senat przyjął projekt ustawy o powołaniu pod 
broń rocznika 1922. 

Wędrówki eks.cesarzowej Zyty." PAT. (Havas) 
Była królowa Zyta wyjechała dnia 16 grudnia 
przez Portugalię do Szwajcaryi 

Wyrok w pigresie Jagowa. Rerlin. Trybunał 
lipski zasądził pae na 7 lat więzienia, a ©- 
skarżonych Waugenheima i Schillego na 10 lat 
każdego z nith. 
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Za wszystkie objawy współczucia, oka- 
zane mi w nieszczęściu, spowodowanem 
tragiczaą śmiercią mojego drogiego męża 
błp. jakóba Steria, wyrażam tą drogą 
serdeczne podziękowanie. 
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polsa po znacznie zniżomyck cenach 25 


fni falta, raków, Grodzka 


Z okazyi zaręczyn p. Racheli Pinkas z p. Izraelem 
Basechesom gratuluje serdecznie 
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DE. LEON KOHN. 


W.walce o szkołe narodową. 
1i') 
Dokończenie 

W ostatnich czasach loczy się ciekawa dyski 
gya na łamaci. „Szul ua leben“ o charakterze na- 
rodowym szkoly jiddyszystycznej, w Której do- 
' fychezas zabrali glos pp. Każđan, Łazowski i 
Winer (w arze 0, 71 8) Już sam fokt jest sym- 
głomatyczny j wielce zuslanawiający. W szkol» 
uictwie hebrajskiem, kióremu zarzuca się, iż sta- 
ra cię tylko o pielęgnowanie języka z zaniedba- 
tiem wychowania istniały i istnicją różne pro. 
Słemy tyczące się pedagogiki lub metodyki wzgl. 
Rydak Nigdy jednak nie istniała i istnieć nie 
mogla kwestya czy jest lub ma być narodowa. Ten 
zaś problem nasuwa się prawie tym szkołom, o 
których zwolennicy twierdzą, iż są narodusyemi 
sam takt swego istnienia, Charakier anaro- 

mowy szkół jułdyszystycznych jest już tak wybi- 
tny, iż w oslamich czasąch spór między obu kie- 
riukami przybrał wprost charakter walki szkoły 
'Rebralskiej narodowej z wynaradawiającą jiddy- 


Skąd to pochodzi? ł 

Primo: Teorre jiddyszystyczne sprzeczne są 
same w sobie j secunde: nie maja Żadnych pod 
staw w realnem życiu. 

Nie można negować łączności i ciągłości bisto- 
rycznego rozwoju, jeśli zi sle o zachowa- 
mie wlasnego charakteru narodowego, gdyż w 
samem jaż pojęciu „narodowość” tkwi pierwia- 
stek historyczny. Jest ona produktem dziejowym, 
a nie czemś samowolnie na podstawie współcze- 
snych faktów skonstrnowanem. Tem hardziej nie 
można va współczesnym dorobku kulturalnym 
fiddisz budować szkały narodowej, jeśli p. La: 
mowski przyznaje, że obecna doba jlddyszysty: 
czna jest kulturalnie bardzo słaba į uboga w 25 
we tradycye i linie kulturalne. fest ona z powodu 
wielu Nistorycznych i społecznych przyczyn par- 
weniuszem". A na innem miejscu powiada bar- 

. dọ wyraźnie: ,.W obecnej chwili jesteśmy na: 
rodem o bardzo slabej lizyognotnii narodowej, z 
bardzo słabym czynnikiem twórczości narodowej 
i dlatego szkoła nasza nie mn chwiłowo własne- 
go charakiern", 

Wobec tego zn:uszony jest p. Laszowski przypi 
sać 3 á k oie jiddvszystyczncej nowe zadanie: 
*tworzenie acwej knltury i narodowości jiddy- 
szystycznej. W czusię — powiada on — kiedy 
aue szkoły sa celem samym w sobie, 10 nasza 


DZE Z a O RAL RLL M ZZ Z Z | 


© nosi o tem całkiem. wyraźnie 


szkołu jest Śyodkiem do innega cclu i olo na tym ' 


uiptitarnym rnomencie w jej istocie polega różni- 

ca między nami, a innymi narodami". 

iwłażnie utylitarnęgo charakleru, 
* P. „Now Dz.” Nr. 356. 
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dyszyści, twierdząc, iż jedynie życie powołało 
szkoły jiddysrcystyczne do istnienia i jama wyłę- 
cznie służyć mają, zwalczając zaraza szkolę be- 
brajską jako sztuczną, mienaturalnąę I anormalną. 
A tu nasuwa Się pytanie: Czyż nie lepiej i ts» 
twicj odświeżyć pamięć historyczną i nawiązać 
do naszej świetnej dawnej kultury hebrajskiej, 
z którą stoimy i padamy, która jest naszą chlubą 
i ozdoba, która stała się pode.awa całego nowo- 
czesnego ducha ludzkiego, zamiast tworzyć no- 
wą tzw. jiddyszystyczną kultorę c .wątpliwej 
wartości i charakterze a która nadło nigdy I w 
żader sposób całego naszego po wszystkici za- 
katkach świata rozprószonego narodu nie potrafi 
złączyć i zjednoczyć? Nam wydaje się pieryrzze 
zadanie łatwiejszem, sknteczniejszem i godniej» 
szem. 

Nie można zarazem jednym tchem żądać szkoły 
narodowej i klasowej. Kto w sprawach kultural- 
nych i szkolnych stoi na stanowisku klneowem, 
musi sie liczyć z próżnia pod wzgledem narodo- 
wym Dialego konsekwentnie powiada p. Wilner 
„zamianie calego narodu, cały maród, złoty łań- 
cuch Jaczności narodowej, ogólny narodowy :in= 
stynkt — fo są stare zabobony, które nikogo nie 
mogą natchnąć”, 

Tak więc powstaje sprzeczność pomiędzy ten- 
dencyą narodowa, a ideologiczną strukturą jiddy-. 
szystyczna, która nu dobrych i prawdziwych na- 
rodawców, do jakich hersprzecznie należy fp. 
Rażdan, wywohije uszu iesmaku,  niezado. 
wolenia i goryczy. á 

Przyiem dowiadujemy sie, iż hasła, w imię 
którego zwalcza się jezyk i szkołę hebrajską, ma 
swe źródło więcej w irwjeniu, niż w rzeczywi: 
stości. Masy Żydowskie wcale nie lekają się na- 


rzacenia im  „óbcega” jezyka |; lteratnry, lecz 
wrecz się tego bardzo silnie domsgaja. P. Gw- 


tman (w nrza 3) przyznaje bowiem że nawet obc- 
cnie ma nanka hebrajskiego w szkole powszech: 
nej jiddyszystycznej wielu zwołenników i iż czę- 
slo „muszą zarządy szkół wbrew swemu własne- 
mu przekonaniu wprowadzać nauke hebrajskiego, 
poniewśź rodzice domagują się tego”. (a te s} po 
największej części robotnicy zorganizoewam w 
partyach socyalistysznych i związkach zawodo- 
wych). icszege eześciej jednak jak o tem świad. 
œa fakty i statystyka posyłaja oui z tego powo: 
du dzieci wprost tyłko do szkół bebrajskich. 1o- 
p Każdau: „Po 
wiedzmy sbio prawdę: życia nie uwżźna oszabać. 
Na każdym kroku, wśród rozmaiiych klas | czę- 
ści na»zego narodu uapolykamy elementy, które 
nie są zadowolone z naszej szkoly i które posya 
taja swe dzieci do zreformowanych chederów 
(czytaj: szkół hebrajskich), do rozmaitych typów 
śimnazżyów, do szkół prywatnych, a nawał zwy» 
kiych eliederów.., Gdyż jeśli to ma już być szkoła 
„świecka”, ogółno-ludzka, to już stuszniej prze- 
zwyciężyć i oąłalni .,przesąd” i oddać dzieci do 


— . 


„ogółnej* nieżydowskiej szkoły! Rownież-p. La 
zowski przyznaje (str. 29), że szkola jiddy „rystę- 
czna jest „probłematyczią komieczności:" dla 
bardzo szerokich warstw społeczeństwa  Żżydow 


i 


przed nami jako berkrwiste stworzenie bez 
fizyognomii, bez swoistego charakteru, 
dla wabogacenia dtery żydowskiego dziecka. 
oparta tylko na słabym i niadostatecznym dowo 
bu kulinrałnpm, który absolutnie nie wystarcza 

Tem bardziej więc zrozumiałym się staje plow 
mienny wpwosi protest p Bażdana przeciw oDe» 
cne] manierze, która wdarła się do szkolnictwa 
jiddyszystycznego í w niem się rozpanoszyła a 

dla jego istoty | charakteru żydowskiego. 

P. Kaidan proponuje rewizyę stosunku do bè 
słoryczaych wartości żydowskich, a szczególnie 
do języka hebrajskiego, a nadto widząc, że szko- 
ła jiddyszystyczna (mimo, it ma wynikać w pree- 
ciwaławienia do hebrajskiej z życia i potrzeb mas 
i mieć oparcie w otoczeniu) nie ma Żadnej łącze 
ności z ludem żydowskim, wprowadzić specyalny 
nowy przedmiot nauki, huxioznawstwo (folkskem: 
tenisz), któryby wpływa” łagodząco na roalam 
między życiem, a sekol, jidtywystyamą. Wedlng 
intencyi antora ma to hyt „przedmiot, przez któ- 
ry szkoła zbliży się do Źródła Życia ludowego Í 
zapolni próżmię, która powstaja w ,dzisiejsgej 
agknie po usnuięciu dawaych judaistycznych prze- 
dmiatów, jak biblia, agada, talmad“. Czuje on bo- 
wiem bardzo dokładnie, iż „nici łączące szkołę 
z domem żydowskim są jeszcze tak cienkie, iż 
przy lada jakimś podmuchu może nistąpić kry» 
sys. Dla wzmocnienia sytnacył szkoły należy Bere 
ustanuje pracować mad jej ścicłem złączeniem z 
istniejącem dookoła aloczeniem”. 

P. Każlłan wie, że dotychczanowy typ 
pddywzystycznej nie ma żadnych sad dn 
dań żydowskich. Komstatnje whee, że zawiera w 
sobie wielkie narodowe niebezpieczńetwo, pdya 
„faktycznie leje tylko wodę na obca młyny i zde- 
Ża » szyhkością kuryera ku znpelnej asymilacyi". 

Za tę otwartość i suczeńńć pocznwamy się p. 
IKażdanowi do wielkiej wdzięczności, gdyż Qo: 
kroć dotychczas wskarywaliimy na to niebezpde. 
czeustwo, odpiatano nas golosłownemi wręcz 
odwroinemi twierdzmmtemi, Wwarztnrcając naszej 
szkołe odrywanie ad otoczenia 2 
asymiiacyjue, — 


P. Każdan żąda więc najzupełniej słateżnóm, 
wbrew wszelkiej dotyckiizajawij praktyce i i Św 
ologii jiddyszystycznej, 
„wszczepienie w młode miłości i prey- 
wiązania do dorobku narodowego w jego pełnej 
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Sz. An-ski. 
Na pograniczu dwóch światów. 


(DYBUK) 


Legenda dramatyczna w ś aktach. 
Przekład Hakxymiliana Korana. 

(8) ART DRUGI. 

Plie w Brynicy, Na lewo słaroduwna drewniana 
bóżnicy o zamierzchłej archilekturze. Przed bó 
Znicz, nieco z boku wzgórek ze starym nagrob- 
kiem: „Tu spoczywują nieskałani oblubieńcy, co 
oddali żywot za Świętość Imienia. Roku 5408. 
Niechaj dusze ich wiecznego dosłapią żywola” 


Za hóźnicą uliczka, kilka małych domków, złe- | 


wających się z dekoracyn. Na prawo wielkie dre- 
wniane domostwo Sendera z gankiem. Za do- 
mem szeroka brama od podwórzu, uliczka, Hka 
kramików, które zlewają się równieź « dekora- 
cyą. Za kramami karczwa, wielki ogród dworski 
i pałac dziedzica. Szeroka droga wiedzie w dół ku 
rzece Na przeciwległym wysokim brzegu — 
cmentarz z nagrobkami. Na lewo inesiek przez 
rzekę, młyn bliżej łaźnia, przytulisko, na wzgó- 
ren gosty las, Brama podwórza Senieru szeroko 
obwarta. Na podwórzu długie stuły, sięgające uż 
na plac. Przy zasiawionych stołach jedzą lapczy- 
wie ubodzy, kaleki i stare kobieiy z dziwy. Poe 
słngacze | kuchiy wychodzą z izby, urosąćc wiel» 
kie póltalski potraw i kosze chleba, które podaji 
do stohL Przed kramikami i domkami siedzą me- 
'wiasty i robiąc pończoche, nie spuszczają Oczu Z 


domosttva Sendera. Obywatele i młodzieńcy wy- | 


chodzą » kóżnicy niosac talis 4 iefilin i wehodzą 
do dombiów i kramów: inni przysiaja w grup- 


(Przzwuk, przetład | wgsjawiasie wabronicke.) | głos tańców i bezłudna romowę. Wieczór. Na 


środku ulicy przed bóżnicą, w alłasowej jupicy, 
zalożywszy ręce za sznur opisujący hiońdra stoi 
Przybysz w podeszłym wieku Obok niego 2 ba- 
, tion). 
PRZYBYSZ (ogląda bóżnicę) 1 
Godną macie bóżnicę... osazała, światłość 


Boża na niej spoczywa. Pewnikiem z dawnych ; 


pochodzi czasów, 
2. BATLON 

Z dawnych, zamierzchłych wieków. Starcy 
powiedają, że ich dziadowie nie  pamiętalą, 
kiedx ją budowano. 

PRZYBYSZ (zoczył nagrobek) 

A to co jest? (podchodzi i czyta) „Tu spo- 
czywają nieskulani obłubieńcy, co oddali ży- 
wot za Świętość Imienia, Roku 5408". Chosen 
z Kałą zabici za świętość Imienia? 

2. BATLON 

Gdy ciemięzca Chameluk, oby zczcezła pa- 
mięć jcgo, napadi z kozakemi rmiaste | wyr- 
żuał połowe Żydów, zabił lakżc Choscua i Ka- 
ję w chwili gdy wiedżiono ich pod baldachita 


* Za Świetość nienia — Śmierć 


5408 ~- wedle raulytov ZAdowskiej od stworzenia 
świała: cbrześcijarwiiej 1048. 

*) Porzyhysz — pewna kumesorya halimin ©- 
dwiedza picproszona wszygtkie wesela. | UqRsz- 
czanie tych nedzacą Wielce | charnktórysivczne 
slanowi wodę, etyki ueligijnoj dobry nuzyncek, 


Słubny. Pochowano ieh tedy oboje w jednyta 
kurhanie, tn, gdzie utracili życie. Od tego 
czasu zaś grób ten mowią „.święłą 
(cicho, jakby zwisrzając tajemnicę) I zawamy 
gdy rabbi udziela subu, dochodzą go wer 
T zę z imogiłki.. U nas zaś od dawiew 
wna panuje rwyczaj, gdy młodzi wyciodzą 
z pod baldachinu, tańczy się "wokół mogilki, 


aby uradować pogrzebionych obłubieńcówą 
PRZYBYSZ, 
Piękny zwyczajł e 


(Z podwórm „Seniierowego wycinki Nietrj 
MEM 


| (zhliża się do nici z zapałem) 
Ale to ucztę narządzono dla ubogich! Jak 


dłigo mnie nogi niosęg, takiej uczty nie yebe 


działem! 
PRZYBYSZ, 
Nie dziw, toć Sender jedynaczkę wydaje 
META (z przejęciem) 
każdy dostaje kawat ryby, potem pieczy: 


| sle, a nakoniec jeszcze słodziwisg marchew- 


| 
| 


© Kala--narzeczona, oblubienica, panna młoda. | 


*; Chameluk -- Chmiel, Bohdan Chmielnicki 


kach. Z domostwa 3endera siychać muzykę, ods | Rek 1648 wskazuje nu ówczesne vrzedie nu Rust, | 


kę. A przed ucztą dzielono wódkę i pierniki 


MĘCZEŃSKA. * 


Przecie to mnogie tysiące koszłowałol 
3. BATLON. 
Sender wie co czyni. Nic to, jeśli dostatnia 
nie uraczysz pyoszoitego gościa. Tyle jeno, ż4 
się napuszy! Ale jeśli skrzywutisz Ubogich — 


-Bułdacbim, śłubny hih: ofizywo stę. pod 
hałdachimem rozpiętymi na cżterech Waie 


i 
| 
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Sir. U 
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” z 
ati naszej kuitury wszystkich pokoleń i przygo» 
towa. ich do dałszego kreślenia jej linii rozwojo= 
wych”. 

Są to słowa o rewolucyjnym wprost charakte- 
rze. fak jasno 1 szczerze uie wypowicdzial się 
jeszcze żaden jiddyszysta ; nic dziw 


stu (w piśssie walczącego jiddyszyzmu!) wpra- 
wia w zdumienie, a nawel nic tyłka styl. lecz nas 
wet (l) ideę, która zdaje się być od dawna znaną 
i zapomnianą” (Szul un leben, Nr. $, str. 22). 


Największą jednak zasługą p. Każdsna  puzo- 


stanie faki, że umie ocenić olbrzymie znaczenie ' 


hebrajskiego dla narodowego wychowania he 
brajskiego. Posłuchajmy, co on o tem powiada: 
„Rozchodzi się lu o całe skarbce wartości kul 
turalnych, które nogromadziły się w ciągu poko- 
leń w głębinach duszy ludu, a które w zupełności 
nie bedą przystępne dla tych, którzy uknńczn swa 
naukę w wyżej scharakteryzowanej szkole 
werżałnej. Zwolennicy tej ostatniej duża nie tył 
ko przed jezykiem hebrajskim, lecz nawet przea 
aamą hebrajską pisownią elementów hebraiskich 
znaturalizowanych w jiddysz Nasi .radykali* i 
„amiwersaliści* uważają już, że nawel Percca 
„„Opowiadania ludowe” (Folsktygnlyche Geszy- 
chten) należy z powodu ich domniemanego rel- 
gijnega i szowinistycznego charakteru usunąć z 
szkoły, a Szulem — Alejchema i Mendelego — u- 
€ieleśnienie drobnomieszczaństwa == „wymieść 
miotłą*. Rozumie on bowiem. że jiddysz nie do» 
szło jeszcze do tego stopnia rozwoju, by się mo: 
gło uwolnić calkiem od elementów hebrajskich. 

A dalej powiada: „„Usunięcie jezyka hebraj- 
skiego z szkoły mogą sobie- życzyć tylko ci, któ 
ych hasłem jest uwolnić szkołę za wszelką cenę 
Ek wszystkich śladów naszej dawnej kultury. Ale 
według naszego zrozumienia znaczy to: Obniżyć 
poziom naszej kultury i odciąć wszelkie drogi do 
wytworzenis nowej, samodzielnej kultury. Taka 
pedagogika jest zupełną zdradą wobec narodu 
1 jego przyszłości, Taka szkoła uczyni biednemi i 
pozbawionemi kultury prawie te klasy naszego 


narodu, którym przedewszystkiem potrzebna jest ` 
siła odporności na społeczno- gospodarczem, poz" 
litycznem i kuliuralnem poln walki. Gdyż szkoła ' 


ta chce zabrać ludowi jego najsilniejszą broń ży: 
€łową: jego własny styl, samodzielny charakter 
i właściwe pojmowanie świata”. 

I my zgadzając się najzupełniej z tymi wywo- 


Gami, nie mamy nic więcej do dodania w tym kie- ` 


Tunku i jesteśmy pewni, że o ile szanowny antor 
wyciaznie tylko logiczne konsekwencye z tych 
poglądów nie znajdzie się w obozie, który wszel- 
ką bronią walczy przeciw szkole na sztandarze 
której wyryte są te hasła od chwili jej powstania. 

My zaś dalej uporczywie pracować będziemy 
nad narodowym charakierem i narodową treseta 
naszej hebrajskiej szkoły, przekonawszy się je- 
den raz więcej, że tylko tędy wiedzie droga do 


wielkie to niebezpieczeństwo... Przegież nigdy 
wiedzieć nie można, kogo kryje łachman że- 
braka, może to nędzarz, a może nawet kto in- 
M jeden z owych utajonych trzydziestu sze- 


22 
MEIR 


Dlaczego nie prorok Eliasz? Wszakże on | 


zawżdy ukazuje się pod postacią nędzarza. 

~ PRZYBYSZ. 

Nie tylko z ubogimi ostrożnie sobie poczy- 
nać należy. O żadnym człowieku wiedzieć nie 
można, kim jest, kim był w poprzedniem wcie 
leniu i gwoli czego na ten świat przyszedł. 

(Z uliczki na lewo wychodzi Meszulach z worem 
na plecach). 
MEIR 
(zoczywszy Meszulacha podchodzi doń) 

Szalom-alejchem. Znowuście do nas przy- 
byli? 

MESZULACH 

Znów mnie do was poslano. 


*, Dtajonych trzydziestu sześcia — 36 sprawie- 
ćliwych, którzy jako wtajemniczeni w istotę Boe 
ga, stanowią symboliczne filary świata bez któ» 
zychby runął. Wierzenie ludowe każe szukać ich 


między gminem i wśród nedzarzy. 36 — święta | 


liczba (fatrz monolog Chonena w I akcie). 
M Szeleri--alejchem — „pokój z wami“ powi- 
A $ 


uni- | 


NOWY DZIENNIE 


| prawdziwego nowoczesnego wychowania młode: 
| go pokołeul:. żydowskiego, które ma sprostać 
| swymi zadaniom wobec Palestyny i golusu. 


(Wa ED A RÓ ORK | 


t 
| 


enteo begira Luananskiono. 


Warszawa. Buro Frasowe 
skiej donosi: 

Jak wiadomu, wygłosił ks. Lutosiawski pca 
czas swego pobriu w Paryżu w Instytucie kato 
hekim odczyt w kwesty żydowskiej, w którym 
zapoznał słuchaczy z cennymi .,„aakrycium' nan. 
sowerai uczonych zo szkoły „Rozwoju“, ostrze- 
zając łuropę przed uiebezpieczeństwem  żydow- 
skiem, którego ta w swej ..jgnorancyć* zdaje się 
nie widzieć. „Gazeta Winszawskać umieściła w 
kore«|ondrncyacihi z Paryża sprawozdanie z tego 
odczyiu (Nr. 889 z 11 grudnia) nie podała jednak | 
gench ważnych uslępów, które znajdniemy w ko- 
| muwkacie, uadesłanym nam przez Żydowskie | 
| Biuro Prasowe we Francyi, 
| Ks. Lutosławski powiedział m. in., jakoby pe: 

pewien poseł żydowski „oświadczył*. „„Syonizm , 

nie ma podstaw, bo Żydzi nie będą mogli żyć w | 

Palestynie, niema tam chrześcijan, kiórychby mo- | 

żna było eksploatować”. 

Na ten „dowcip“, którego powslydziłaby się 
Mucha“, możemy tylko wzruszyć ramionami. 
przypuszczać naicży, że ks. poseł miał na myśli 
jednego z posłów polskich wyznania  mojżeszo- 
wego, którzy nie uważają się za Żydów i z któ- | 
rymi Żydzi nie mają nic wspólnego. 
| 
| 
| 


„ Urganizacji WyGu 
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Ważniejsze znaczenie ma następujący ustęp - 
przemówienia ks. posła. „Pewien posel żydow: 
ski — powiedział ks. poseł — w rozmowie z mar- 
szałkiem Trąmpczyńskim na pytanie, dlaczego 
Żydzi nienawidzą Polski, oświadczył: „„,Niena- | 
widzimy Polski, ponieważ chce ona odebrać nam 
handel. Wolimy Rosyę i Ukrainę, chociaż tam u- 
rządzają pogromy, bo tam możemy przynajmniej 
zarabiać pieniądze” 

Jesteśmy upoważnieni do oświadczenia, Że ża- 
den z posłów żydowskich należacych do Woinego 
Zrzeszenia Postów Narodowo Żydowskich nigdy 
nie podobnego nie powiedział ani w rozmowie z 
| warszałkiem, ani przy żadnej innej sposobności. 
| Do powyższego komunikatu biura prasowej 

organizacyi syońskiej można dodać: Na wczoraf: 

szem Zgromadzeniu sprawozdawczem w Krako: 
wie pos. dr. Thon podał do wiadomości, iż po- , 
słowie żydowscy poruszyli tę sprawę u p. Mar: 
szalka Sejmu, który wręcz zaprzeczył „łakfowi” 

stwierdzonemu w sposób oszczerczy przez p. Lu- | 
| tosławskiego. Poseł Thon poruszył także sprawę | 
| tę na Konwencie Seniorów. Oczekujemy tedy — | 
( ołieyalnego oświadczenia p. Marszałka, w imię | 
| prawdy, którą w myśl wyższej etyki p. Luto- | 

sławski uważał za stosowne, nie po raz pierw- 
| szy — ominąć. | 


Przychodzicie w 'dobrą porę, akurat na bo- 
gate weselisko, 
MESZULACH 
O weselu tem mówi cała okolica, 
MEIR 
A możeście gdzie po drodze spotkali -ojców 
| z panem młodym? Jakoś ich nie widać! 
MĘSZULACH 
Chosen jeszcze zarychła przybędzie 
; (zbliża się do bóżnicy. Przybysz, 2 batlon į Meir 
| wychodzą na podwórze. Za stołami ukazuje się ; 
| Leah w stroju ślubnym i po kolei obraca się tañ- 
| eząc z każdą z ubogich staruszek, Te, które już 
tańczyły, wychodzą na plac i przystają w grup- | 


| MEIR 
| 


kach). 
KOBIETA Z DZIECIĄTKIEM 
(uciesznna) 
Z oblubienicą tańczyłem. 
CHROMA 
I ja także. Wpół ją objęłam, ki, hf! 
GARBUS 


Czemu narzeczona tańczy jeno z kobietami? 

I jabym ją chciał objąć i obrócić się w kółko 
, he, he! 
| KILKU UBOGICH 
| He, he, he! 

(Na ganek wychodzą z izby Frade, Gitła. i Basia) 
| FRADE NIESPOKOJNA | 
| BEisduż mii Leinka jeszcze wciąż tańczy | 
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Lokaterzy a danina. 


Ddacznie du iej Luteyswyr podatników posłą« 

nowieriu ustawy brzau. nostępująco: 
LORAUGRZY. 

tu wszystkie ossby --. zarówno fizycza 
Pewne — które w miejscowościach g 
charakterze miejskim zajmują w cudzych nieru- 
chotnościach mieszkania albo lokate przemysło- 
we lub handlowe. Wysokość daniny równa się po 
twńjnerzu roczneniu czynszowi, przyczem za pod 
sław» przyjmuje sie komorne zasadnicze (bes 
dodatkowi, płacone w r. 1924. O ile lokal zajrab- 
wany jest pod tylułe.s darinym, podstawą dia 
wymiaru daniny będzie czynsz, jakiby za odna- 
jem mieszkania czy lokalu w podobnych waruk- 
kach należało zapłacić. 

Uwolnione są od daniny lokatorskiej oprócz 
państwa. samsorząłów į É p., także instylucye Free 
ligime. z osób zaś fizycznych: stróże domów, Ge 


Nualei 


/ solv żyjące głównie % poboru reniy (emerytal, 


nej, wdowiej. siarczej, inwalidzkiej) iuh z ofiar- 
ności publicznej, wreszcie przedstawiciele dyplo- 
matyczni i konsularni państw obcych wraz ze- 
swym personaleu urzędowym, o ile nie są oby: 
watelami polskimi. 

Poza iemi osobami, nie płacącemi daniny où 
mieszkania zasadniczo, mają być uwolnione od 
niej osoby bezrobotne, zaś obniżenie otrzymują 
osoby zajmujące mniejsze mieszkania: į tak przy 
mieszkaniach 2:pokojowych 'danina wyniesie nie 
podwójne, ale tylko jednokrotne komorne roczne, 
przy 1-pokojowych zaś jego połowę. 

Z PALESTYNY. 


Proces Zydów ierozelimskich 
przeciw rządowi palestyńskiemu, 


Jerozolima. „Haarec* donosi: Aliwokat Sacker 
otrzymał od sekretarza cywilnego p. Deedsa list w 
którym tenże donosi adwokatowi, iż Wysoki Kos 
misarz zezwolił mu na przeprowadzenie procesu 
przeciwko rządowi imieniem Żydów, którzy us 
cierpieli w czasie niepokojów w dniu 2 listopada. 


Konsnl litewski w Palestynie. 


Kowno. (2. B. K.) Rząd litewski zawiadomił 
ministeryum spraw żydowskich o swem postano» 
wieniu wysłania do Palestyny swego przedstawie 
ciela dyplomatycznego. Jak podają, zamierza 
rząd powierzyć godność tę Żydowi. 


Bmg transpor! naredo: ómerykańskich. 


Jerozolima, (2. C. P.) Do portu w Hajfie przy- 
był drugi transport zebranych w Ameryce ma- 
szyn i narzędzi dla robotników żydowskich w 
Palestynie. 


z ubogimi. Główka ją rozboli. Przyprowadźe 
cież ją dzieweczki. 
(siada ng stołku. Gits i Basia zbliżają się do Lei} 
GITLA 
Dość już tuńczyłaś Leinko. Pójdź! 
BASIA 
Główka cię rozboli 
(wespół z Gitlą biorą e” za ręce i chcą wyprowas 
ić) 
UBOGIE NIEWIASTY 
(otoczyły Leę, z błagalnym. płaczliwym wrza. 
skiem) 

Ze mną jeszcze nie tańczyła! Czy ja gorsza 
od tamtej? — Już calutką godzinę czekam! 
„Puście mnie. Po Elce ja mam z nią tańczyć. 
Z kulawą Jochną więcej jak dziesięć razy sią 
obróciła, ze mną zaś ani razu! W niczem må 
się nie wiedzie! 

METR 
(wychodzi z podwórza i staje na siołkn; na głos, 
śpiewnie jak marszelik) 

Sam możny Sender oto prosi was: 

U drzwj domostwa stańcie wszyscy wraz, . 

Dzisia, gły w próg ten wejdzie młody zięć, 

Każdemu groszy chce wydzielić pięć! 

(C. d. n.). 


*) Marszelik — wesołymi rymami kieruje wese- 
lem i zabawia gości 
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PRZEMÓWIENIE SENATORA SPENCERA. 


szyngionie odbyło się tutaj w zeszłym tygodniu 
masowe zgromadzeuje publiczne, na którem So- 
kołow i senator Spencer przemawiali o znacze« 
nin Funduszu Podwalin. Senator Spencer zape- 
wnmił organizacyę syońską o swej sympatyi I 
azczerem zainteresowaniu się rozwojem syoni- 


Em, wzywając obywateli amerykańskich do wy- 


datnego popierania syonistów w osiągnięciu ich 


_ celu. Przemówienie swe zakończył senator Spen- 


eer wezwaniem: Ameryka musi być pierwszym 
krajem na świecie, który wydatnie wspomaga 


Nowy Jork, Z okazyi pobytu Sokołowa w Wa- | 


OWS BRIEENNIM: 
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Delegacya syońska w Ameryce. 


wrażenie, tem głęhksze, że senator Spencer Zna: 
nym jest jako jedna z kierujących osobistości w 
amerykańskim senacie. 

Nowy Jork. (2. C. P.) Rozpoczęta przez drugą 
delegacyę syońsk, kampania na rzecz Funduszu 
Podwalin cieszy się znacznem powodzeniem. Prof 
Warburg, Żabotyński į kolonel Paterson powró: 
cili ze swych objazdów po szeregu miast, gdzie 
wywiazali się znakomicie ze swych zadań. We 
wszysikich zgromadzeniach wzięli udział najwy- 
bilniejsi obywatele żydowscy. Zbiórki przyniosły 
pokaźne sumy Funduszowi Podwalin. 


SC ESEE m ha 


Krakó w, 20 grudnia 1921. 


Stronnictwo syonistyczne w Krakowie zwo- | 


Mlo na niedzielę dnia 18 bm. publiczne zgro- 
madzenie z porządkiem dziennym sprawozda- 
-nie poselskie posła Thona. Wielka sala kaha- 
ła przedstawiała obraz, jakiego nie widzieli- 
śmy od czasów kampanii wyborczej. Saia, ga- 
lerya i przedsionek natłoczone były do osta- 
tniego milejsca. Mimo, że zgromadzenie rozpo- 
częło się jnż o godzinie 11% publiczność na- 
pływała jeszcze o godzinie wpół do 1-szej. nie 
mogąc znaleźć miejsca. Zgromadzenie miało 
przebieg poważny i spokojny. Z napięciem 
słuchano wywodów sla Thona, który w 
chwili bardzo ważnej dla państwa, bo bez- 
pośrednio po uchwaleniu daniny pospieszył, 
by podzielić się ze swoimi wyborcami wraże- 
niamj i przebiegiem pracy parlamentarnej 
klubu posłów żydowskich i wezwać społeczeń- 
stwo do spełnienia obowiązku, jaki ustawa o 
daninie nakłada na obywateli państwa. Poseł 
Thon fie szczędził krytyki zachowaniu się 
rządu j większości sejmowej wobec postula- 
tów żydowskich. Mimo to górował w przemó- 
wieniu posła Thona nastrój optymizmu i zde 
cydowanego wytrwania w walce o słuszne 
prawa a nastrój ten udzielił sie zgromadzeniu, 
które w przytłaczającej większości „swej skła- 
dało się z poważnych obywateli żydowskich 


Hiiistein kreśląc po krótce aktualne spra 
miami OE = SB z = z ~ 


Z teatru im. J. Słowackiego. 


„Straszne dzioci“, bajka w 3 aktach Karola 
H. Rostworowskiego, Reżyserował T. Trzciński. 

Rostworowski wiłoczył w formę bajki dzieje 
ludzkośc! od zarania po dzień dzisiejszy. Temat 
ten, traktowany realistycznie (jak u węgierskie- 
go dramaturga Madacha, który sięga nawet w 


Sprawozdanie poselskie posla 


przyszłość) byłby dziś zabójczo nudny, toteż poc: | 


ta, filozof i mistyk Rostyororikh A 
ży wypowiadaniu swych myśli spote 
Soy lalkami w różnokolorowych szatkach, 
djabełkiem, przebranym za klowna, różnoro- 
duymi, światłością słoneczną jaśniejącymi aniol 
kami i odźwierrnym bram niebieskich. | 

Ta areną życiową, na której rozgrywa się hi 
storya Świata, to cyrkowa buda i niebiański try» 
bunał.. 

W cyrkowej budzie panuje niepodzielnie Dja- 
sek, na forom sądu nadziemskiego dzierży władze 
Antoł-Klucznik Św. Piotr w otoczeniu Cherubi- 
Rów. 

Każda postać widowiska. każdy rekwizyt, cyrk 
Ł Niebiosa — ło jedynie i wyłącznie alegorye. 
któremi przed wiekami do przesytu operowano. 

Dawno już alegorye powędrowały do lamusa 
zwietrzałych zabytków, których galwanizowanie 
w Obecnym czasie jest zaprawdę trndem bezowo 
mym, choćby się go podjał myślicieł i technik 
teatralny tej miary, co Rostworowski. 

W tęsknocie i pogoni za ideałem pragnie aubor 
„Miłosierdzia* dać przekrój duszy społeczeństwa 
wszystkich wieków w tym celu, aby przy tej wi- 
wisekcyi uplastvcznić władztwo materyi nad du- 
chem. 

Przedstawienie lalek rozpoczyna Djabeł, aleo 
gorya wszystkich przyziemnych, nizkich, 


ra Thom. 


natury gospodarczej, 
się zajmował. 

Na przewodniczącego wybrało zgromadzenie 
dra Feldbluma, na wiłeprzewodniczącego pp. 
R. Spirę i Abrahama Wacbsmana, poczem 
zabrał głos 


ruch syoński Wezwanie to wywarło głębokie 
| 
| 


któremi ostatnio sejm 


poseł Thou 

Na wstępie scharakteryzował mowcea 

ogólną sytuacyę Żydów w państwie. 

Od czasu kiedy obecny sejm ustawodawczy, 
mający podłożyć podwaliny państwa przystą- | 
pił do pracy w nastroju spoleczeństwa polskie- | 
go i rządu do społeczeństwa żydowskiego nie. 
zaszły prawie żadne zmiany. Przeciwnie, 
wzrasia antysemityzm, który obecnie święci 
prawdziwe orgie. Mimo to jednak w miarę 
skonsolidowania się stosunków w państwie 
nauczono się odnosić się z pewnym szacun- 
kiem do społeczeństwa żydowskiego. Przeko- 
nano się, że tendencyjne oszczerstwa o anty- 
państwowości społeczeństwa żydowskiego w 
Polsce są bezpodstawne. I dziś już nikt rozu- 
may i na pół sprawiedliwy zarzutu takiego | 
nie podnosi. Reprezentacya narodowo-żydow- 
ska w sejmie ma de zaznaczenia dwa sukcesy: 
Uchroniła postawą swoją i swoją nadzwyczaj- 
ną energią społeczeństwo żydowskie od jeszcze | 
większego ucisku, odkrywając wszytkie krzyw 
dy żydowskie, a nadto pozytywnie doprowa- | 
dziła do uspokojenia się stosunków. 


stróża, alegoryę doczesnych j nadziemskich idea- 
łów, personifikacyę dobra i piękna. 

Zwycięski Djasck wyczarownje z pudła lalki, 
„straszne dzieci" tj. ludzkość całą, w którą oczy- 
wiście Szatan wszczepia nikczemne  instynkia. 
Anhelizm znikł zaraz u pierwszego człowieka, | 
pozostał satanizm, I kogóż ten Szatan stwarza? 
Króla Cacę i Królowa Dusię, którzy odrazu przy 
zawarciu związku małżeńskiego starają się o jak 
najwięcej dóbr materyalnych. Zaślubiny zaczyna- 
ją się zażartą sprzeczką o złote jablko, symbol 
bogactwa i używania. Nie mogąc się pogodzić 
rozbił to jabłko król Caca. Przywary rodziców 
przeszły na dzieci, z których królewicz Bobo jest 
darmozjadem i brutalem, a królewicz Bazia nie: 
dołęga życiowym (jeśli tak wolno o lalce mó- 


| wić). 


Nie mając złota muszą królewicze jąć się łopa- 
ty. ale każdy chce na drugiego spychać pracę. 

Przemyślny Djasek powołuje do życia robotni 
ce w postaci baletnic, ale te zamiast pracować 
budzą ku sobie amory królewitzów, którym się 
wiedzie jeszcze gorzej, bo mają pracować za sie: 
bie i za powiewne tancerki, 

Strapionym lalkom przychodzi w sukurs mądry 
Djasek, który z niczego stworzył Fu-le, spasłą i 
nadein od nadmiaru pragnień ludzkich. Fufa ma 
ludziom wszystko dawać, a nic nie brać, Jest to | 
alegorya miražų szczęścia, | 

Każdy sznka zwodniczego 
jedva lalka po drugiej wchodzi do Fn-fv. ale ta 
cndowna lampa Aładyna jest jeno złudą. Każda 
lalka myśli o poprzedniczce, że Fu-ia obdarzvta 
ją bezmiarem szczęścia. Wszystkie knują przeciw | 
sobie z zazdrości zemstę. Po walre na sztylełv 
podpalają z podszeptu Djaska cały cyrk, każda 
lalka z innego końca i każda myśli, że ona jedy: | 


faniomu szcześcia, 
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stoją w sprawach żydowskich jak gdyby pized 
murem. Siedmiu prezydentów minsirów 
przyrzekało solennie zniesienie ograniczeń nī- 
tyżydowskich, dotąd bez rezultatu. 

Przechodząc do spraw szczegółowych mow- 
ca omawia obszernie polityke ministra Michal- 
skiego, a w szczególności sprawę 

daniny. 

Danina była i jest koniecznością albowiem 
oü zdrowej gospodarki finansowej zależy į do- 
brobyt obywateli. Wskutek układu sił w sej- 
mie stronnictwa agrarne zdolaly uzyskać 
uprzywilejowane stanowisko w  rozdzieleniu 
ciężarów a to z krzywdą drobncgo kupiectwa 
rękodzieła i zawodów wolnych. Mowca oma- 
wia szczegółowo repatryacyę daniny na *po- 
szczególne stany a w końcu dochodzi do kom- 
kluzyi, którą treściwie ujmuje w jednem zda- 
niu: „lex dura, sed lex“ (twarda ustawa, lecz 
ustawa). I dlatego też obywatele wszyscy mu- 
szą obecnie wykazać, że ochoczo chcą spełnić 
swój obowiązek, a w szczególności obywatele 
narodowości żydowskiej, ażeby czynem do- 
wieść” swój stosunek do państwa”; wytrącić 
oszczercom zatrutą broń z ręki. 

Przechodząc do omówienia ustawy 

o środkach naprawy finansów 
krytykuje mowca chaotyczność projektów „J- 
nistra Michalskiego i jego onegdajsze zacho» 
wanie się wobec sejmu. 

Ochrona lokatorów 

według wszelkiego prawdopodobóeństwa nie 
będzie zniesioną. Zniesienie jej oznaczałoby 
ruinę dla kupiectwa i rękodzieła. Klub posłów. 
narodowo-żydowskich współdziałał energicznie 
z tymi ugrupowaniami poselskiemi, które 
zwalczały projekt. Obecnie po uchwale komi- 
syi sprawa toczyć się będzie tylko o to, czy 
wysokość podwyżek czynszu mą być ustawo- 
wo ograniczoną czy też nie. Właściciele reals 
ności starać się będą zapewne obecnie 
najmniej w tym względzie odnieść sukces. Naja 
leży się spodziewać, że sejm i w tym względzie 
stanie na stanowisku komisyż g uchwali s gó 
ry granicę tej podwyżki. Podwyżka odpowiea 
dnia jest zupełnie słuszną. Mowca ilustruje na 
przykładach  niesłuszność żądań właścicieli 
realności domagających się zniesienia ochrony 
lokatorów. 

Mówca na jednem z ostatnich posiedzeń 


nie ponosi winę pożaru 

Nieprzytomne lalki, ścigane przes morze pè% 
mieni uciekają wśród gwałtownego loskotu walą: 
cych się ścian, ale popalone giną 


szne dzieci” do nieba, zaś Djasek wędruje do pie: 
kła. Całą filozofię bajki wkłada Rostworowski w 
usta Anioła:Klucznika, rekapitułującego niejako 
koncepcye utworu, który nieśmiało zrywa ze sta 
ra sztuką i nieśmiało kroczy ku nowej sztuce. 
Klucznik niebieski opowiada, że Djabeł tak 
długo do drzwi żywota wallł, aż zakłóci? duszę 
(tj. ideał) i za drzwi ją wypchaŁ Odtąd światem 
rządziło ciało, a pozostały tylko ślądy i as zy. 
Już w „Fauście* mówi Bóg, że człowiek „in sei- 
nem dunklem Drange ist sich des rechtca Weges 
wohl bewusst“. To co Olimpijczyk r Weimaru 
stosuje do Tytana, przypisuje Rostworowski pi- 
gmejom, bo pigmejami są w jego bajce minione I 
obecne pokolenia. Św. Piotr wskazuje, że człowiek 
tanecznik padając na podłoge przychodzi do opes 


miętania „í zdobywa dusz, stronę krzykiem: 
Pod Twoją cbronę". 
Religijny pierwiastek ma ić utracone 


ideały i dać zbłakanej ludzkości zbawienie. Jak 
w .Fauście” musi w turnieju między Bogiem. 2 
Melisiem zwyciężyć Bóg, tak u Rostworowskicza 
w boju między Aniołem a Djaskiem musi w koń. 
cu trywnfować Anioł, 

I jakkolwiek twórca .,Strasznych dzieci“ wa- 
rzeka się stanowczo pesymizmu, lub optymizmu, 
należy mimoto stwierdzić, że choć w bajce tej 
kruki nikczemnych instynktów kraczą żałobne 
pieśni nad grobem kultury — to przecież w fina 
rzuca poeta snop słonecznych promieni opty- 

emu, tak jest, optymizmu! 


Jest w tej grotesce jakby powiew neqiiegiinam 
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pbecny zalatwione. Należy do nich uregule- | 
wanie stosunków praw nych 
gminy narodowo żydowskiej. 
Niemniej ważną jesl także sprawa 

zadesienia vgraniczeń 
dla żydów, isiniejacych jeszcze z czasów ro- 
syjskich. 

Sprawą śantslorstwu 
dla mniejszości narodowych jest zadziwyczaj 
ważną i leży uietyigo w interesie tych mniej 
szoścj ale w inieresie państwa, Tymczasem 
pojawii się jednak projekt, by sprawy wyzna- 
niowe poddać pod koapeteńcyę ministerstwa 
spraw wewnętrzny:li, co ma na celu rọzcią- 
gnięcie kontroli policy jnej nad wolnością su- 
mienia. W iem miejscu imowca z silnym na- 
ciskiem podkreśla, że żadne państwo dotąd 
hie miogio rządzić systemem policyjnym į na- 
leży się spodziewać, że į Polska nie chwyci się 
łego zwodniczego sposubu rządzenia. Jest na- 
dzieja, że plan powyższy zostanie zarzucony 
Pizcehodząc do sprawy 

ordynacyi wyborcze! 
wykazuje mowca, że prajekt ordynacyi 
„borczej ma na celu odebranie społeczeństwu 
żydowskiemu przynajmniej 75 procent przed- 
stawicielstwa. Zachodnia Malopolska mimo, 
iż ma 300.000 dusz żydowskich, w miejsce 
czterech poslów żydowskich uie będzie miała 
żadnego. Podobnie dziać się będzie ż w Kon- 
gresówce. Jeżełi społeczeństwo żydowskie się 
nie zjednoczy i ta reszta „mandatów, której 
ordymacya nie zdołała nam odebrać, prze- 


'Mowca kończy swoje znakomite, często hu- 


f 


wy- i 


morem i przykładami pełnymi esprit nacecho- | 
wane przemówienie stwierdzeniem, że program | 


narodowo żydowski mimo przeciwieństw na 
fakie napotyka jest jedynym, jaki okazał się 
słusznym i godnym społeczeństwa żydowskie- 
go (burza oklasków). 

Dr. Ignacy Schwarzbart omawia mało znaną W 
BMelopolsce „Lex Swida* o tak zwanych „,pod- 
stawnikach* na tem polegającą, że Żydom sejtn 
uniemożliwił przywrócenie prawnego stanu wła- 
sności, nabytego faktycznie na kresach za czasów 
zosyjskich. Ustawa ta przedstawia się jako ja 
akrawe naruszenie konstytucyj, Omawiaja a 
eym ciągu krzywdę wyrządzoną nam przez pro- 
'fekt ordynacyi wyborazej, uchwały ostatniego 
stwierdza 


zjagdu żydożerczego w Warszawie, 


Wlactorlinckowskiego (choć w twórczości tego 
Belga brak elementów religijnych). Zreszia przy» 
pominają „Straszne dzieci“ ; pod innym wzgię- 


dem Maeterlincha, symholizującego w udramaty- ; 


zowanej bajce „Niebieski ptak“ nieznużoną, a da 
remną pogoń za plakiem szczęścia, którym u Ro- 
stworowskiego jest Fu-fa, wypełniająca cały akt 
drugi, aż się rozpływa w nicość, jak bańka my» 
dlana. Pod niejednym względem jest pomysł Ro- 
stworowskiego niedociagnięty. Prawda, że na 
świecie rozpościera niepodziełne panowanie za- 
zdrość j chciwość, egoizm i próżność, nienawiść 
i obluda, że rodzina jest rozbitą, że „homo homi- 
ni lupus est“, a lacza się ludzie w solidarny zwią: 
zek, gdy chochy drogą kłamstwa i podłoty osobi- 
sta korzyść osięgać mogą, ale dlaczego Rostwo- 
rowski wpuszcza do nieba „.strasznę dzieci", któ- 
re nawet przed Trybunałem niehieskim okazują 
sie przed aniołami (za naiwnymi nawet w bajce) 
niskicini, marnemi. tchórzliwemi istotami? 

Foważna usterka tej cudownie rylmicznej, ory- 
ginał vi bajki jest zbylnie obcia?pnie iej ciężarka. 
mi inielektualnemi. Publiczność byłu zupeluie 
zdcz: ryvtntowaną, 

„Straszne dzieci“ są widowiskiem prawdziwie 
efelitownein. Całość zrobiła w myśl iniencyi pve- 
ly wrażenie , jednego, olbrzymiego Świecidełka* 
Przepiekną inscenizacyę należy poczytać za o- 
gromn" zasiugę Trzeiuskiego, który cały swój en- 
tuzyazm dła sztuki włożył w znakomicie wyre- 
żyserowaną bmjkę. 

Kostyumy, projekiowane przez wybitnego are 
tysię lwona Galla dają wymowny dowód jego 
wysokiego smakn artysiycznego i bogactwa ine 
weucył, 

Gra artystów przeszła 
Pp. Szymański. Białkowski, Krasnowiecki, Ku- 
stowski, Kaden, Ełońska i Modzełewska stwo- 
rz$li z przepyczną p. Kacicką na czele istną sym- 
fonię. W. Fallek. 


wszelkie oczekiwania. 


IRE" e. 


mGwca na podstawie szeregu przykładów, że o- 
becnie tworzą się w Polsce dwa prawa: jedno dla 
narodu polskiego, drugie dla mniejszości. Nie 
wolno się jeduak zniechęcić. Należy jednak nie- 
zmordowanie szukać porezumienia, aż sie obu: 
dzi sumienie wobec nas, a' nieodzownym środ- 
kiem de tego fest zjednoczenie społęczestwu ży- 
dosyskiego. 
Dr. Szynion Keldbiumm kreśli działalność po- 
słów narndowo-żydowskich w Sejmie, ich zasłu: 
orzectwsławiając je obcjętności usymilator- 
kiin posłów żydowskich wobec inieresów ży- 
dowskich. W gorących słowach charakteryzuje 
mowca zasługi posła Thona i jego bezintereso- 
wë, 
wyrażujac przekonanie, 
borey ohdarzyłi posła Thona, 
ue, jak w chwili wyborów. 
sie i do osoby i do programu. 
O godz. 1:44, zakończyło się zgromadzenie przy 
jęciem szeregu rezolucyi, które podamy jutro. Po 
łowi Thcnowi zgotowano owacyę. 
CERNERET 


że zaufanie, jakim wy. 
jest dzisiaj tak sil- 
Zaufanie to odnos: 


Przegiąd p polityczny. 


Klub P. S. L. wobec ochrony 
rokątorów. 

Jak donosi ładówcowy „Kuryer Lwowski”, 
stronnictwo ludowe po dłuższych naradach sta- 
seło na stanowisku utrzymania ustawy o ochro» 
nie lokatorów, zmienionej tylko w kierunku zmo. 
dyłikowanego położenia finansowego. 


secesya w secesyl. 


Jak wiadomo, w lecie br. pos. Dubanowicz 
wraz ze swymi adhereniami endeckimi wystąpił 
z pariyj Skulskiego, t. zw. Nar. Zjednoczenia Lud. 
Obecnie poszczególni secesyoniści z pod znaku 
prof. Dubanowicza wstępują do endecyi. „Kuryer 
Lwowski“ zapowiada, że wkrótce ustali liczhe 
tych uciekinierów z secesyi. 


stosunki dyplomatyczne z Węgrami. 

Ag. wschodnia dowiaduje się, z miarodajnego 
źródła, iż podana przez część prasy wiadomość 
o zamierzonych rzekomo z powodów politycznych 
zmianach na stanowiskach przedstawiciela pol- 
skiego w Budapeszcie, a węgierskiego w War 
szawie — pozbawiona jest rzeczowych podstaw. 

Kenkerdat Polski z Watykanem. 

W tych dniach rozpoczynają się rokowania ko- 
misyi rządowej, nstanowionej 
Stolicą Apostolską z komisyą bisknpów, repre 
zemłującą łącznie z nuncyuszem najwyższa wł- 
dze kościełną. 

Rowy kierownik wojsk. misy: 
francuskiej w Polsce. 

Gen. dywizyi Dupont, naznaczony przez rząd 
trancuski na sianowislia pomocnika naczelnego 
szefa misyi wojskowej francnskiej w Polsce. 
przybył do Warszawy d. 17-:go grudnia. W ter 
minie, jaki niebawem będzie wyznaczony, gen. 
Dupont obejmie po generale Niessel'u kierowni- 
stwo misyi wojskoowej francuskiej. 

Trzeci prolekt Hymansa. 

Jak donosi wileński „Unser Tog“, litewski 
minister dla spraw zagranicznych, dr. Purickis, 
oświadczył, że rzad litewski mógłby przyjąć dru- 


ofiarne oddanie się sprawom żydowskim. : 


do układów ze ` 


gi projekt fFiymansa z pewnemi zastrzeżeniami. | 


W sprawie tej Puryckis wysłał do flymansa 
szczegółowy memoryał. Na podstawie, tego me- 
moryału Hymans przystąpił do wypracowania 
trzeciego projektu. 


Uchwały Rady ministrów w sprawie 
wsch. Malopolski. 

„Ukr. Prapor” podaje, że dnia 2 bm. odbytn 
się w Warszawie pod przewodnictwem Naczel 
nika Państwa Piłsudskiego trzygodzinne posie- 
dzenie Rady ministrów z powodu wiadomości, 
iż wschodnieo-galicyjska sprawa będzie przedmio- 
tem narad ententy hezpośrednio po waszyngłoń - 
skiej konferencyi. Miały zapaść następujące u- 
chwały: 1) Starać się za wszelką cenę przy po- 
mccy polskich emisaryuszy o pozyskanie przynaj 
mniej kilku ukraińskich polityków dla ułożenia 
planu autonomii Galicyi wschodniej w ramach 
państwa polskiego. 2) Postarać się o lo, by prasa 
polska zmieniła na jakiś czas swoje agresywne 
stanowisko przeciwko Ukraińcom Gałicyi wscho- 
dniej i wystąpiła w roli pośrednika. 

Nowy pose? poiski w Wiedniu. 

Naczelnik Państwa mianował dra Zygmunta 
Lasockiego posłem nadzwyczajnym i Ministrem 
pelnomoenym Rzeczypospolitej Polskiej przy rzą 
dzie Republiki unstryackiej 
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KRONIKA. 


Kraków, W grudnia. 
KONFISKA NOWEGO DZIENNIKA” | 
Niedzielny numer naszego pisma zostal za. az- 


tykul posła Hariglasu pt. „Rzşdy prawdy 
skonfiskowany. » 
Kł. a00- + aa 
. Nibe yasla burzy w krakowie. W ulnegłą 


niedziele ropętału siy uad Krakowem strasti | 
wichuru. Siła orkanu byla tak potężna, że radi f 
na ulicach okazał się prawiesże niemożliwy 1 for- 
malnie niebezpieczny Za każdem gwałowniej | 
szem zerwaniem sie wichru leciały z domów da- | 
chówni, blaszane ohicia duchów, całe płachty | 
papy. Lawałki rybien, gzymsy, «Jabiej osadzota | 
szyldy sklepowe itd. Niektóre ulica były poproska | 
zasłane odłamkami murów, kawałkami mzbitych 
szyb z nieszczelnie domkniętych okien i wywró- 
cont tui parkanami. Chodniki obok piantacyi mę 
legiy zutęzie połamanych drzew i krzewy. f 
mlejs CA yo otw e a, wicher E A 4 to | I 


złamane na ipti zwaliło się na ul Stay ko 
ską i zaległo całą jej szerokość, zrywając cały | 
górny przewód tramwajowy. Wskutek tego ruch | 
tramwajowy na linii Mej ud Rynku do Dworca I 
towarowego degt przerwie. Również na lnii &ej | 
rich tramwajowy zóstał przerwany wskutek ua 
szkodzenia drutów koło parku dra Jordana. 
Niezwykły obraz przedstawiał podczas wichu- 
ry Rynck główny. Drzewka ustawione wzdłuś 
Sukiennic rozniosła siła wichru po 
Na ulicach w czasie najgwzłtowniejszej wichury * 
tj sajędzy godz. 5a ? wieczór nfęłiczni szli przes 
chodnie, posuwając się z prawdziwym trudem, 
bo pomijając już wysiłek zwalczania oporu, mu- 
sieli pilnie buczyć, by, wymingé lecące z kamier | 
nie gruzy. Ą 
Do tego niobywulego ockauu dołączyży się 
grzmoly i błyskawice, które ze względu na ies 
zwyklą porę roku, w jakiej odwiedziły nasze 
miasto, dupełnity grozy rozpętanych sił przyro- 
dy. Dziwny widok przedsiawiały skłębione war 
stwy chmur, przebiegające na niebie ż niezwy* 
kłą hyżościa: Po godzinie siódmej wypogodziła 
się ma chwilę niebo, ukazuje tysiące iskrzących 
się gwiazd. W tym czasie ustala wichura, po 
chwili jednak nieko zalegly 2 powrotem masw 
chmur, « Wichura poczyłu szaleć na nowi i trwa= 
la ze zmienną siłą prawie do samego rana, 
Przez cały wczorajszy dzień zgłaszało sy do 
urzedu budownictwa miejskiego mnóstwo osób ». 
doniesieniami o szkodach, wyrządzonych przez 
niedzielną wichurę. Jak się dowiadujemy. siła Ą 
niezwyklege orkam, uszkodził: około 20% | 
wszystkich dachów w Krakowie. W dniu wczos 
rajszym rozpoczęto naprawiać uszkodzone prze- | 
wody okolo 1000 aparatów ielefn nicznych w i 
przyłączonych dniełnicach bura zerwała druty | 
elektryc zne, wskutek czego panujz lam już drugi i 
wieczór ciemności. Również 2 powodu zerwania | 
przewodów elektrycznych na Podgórzu nię odby» 
la sle nauka w szkolach wieczornych. Tukże gas | 
zownia miejska poniosła wielkie szkouw, gdvż | 
onegdajszy wicher zniszczył siatki w Iatarniach | 
ulicznych. 
— Ponowna zmiżką cen drzewa opałowego. | 
Magistrat zniżył ponownie cenę drzewa cpałs 
go o 80 mk na 100 kg w składach miejskich. Asy | 
gnaty na drzewo wydaja Miejskie Binro «prowis | 
zacyjne bez ograniczeń. i 
— Prezydyum Kras. Ochot. Tow, Ratunkowego | 
przesyłu uam następujący kernunikat: „Do kole- | 
gów Medyków i Medyczek U. J: Prezydyum | 
Krak. Och. Tow. Ratunkowego wzywa wszystkich | 
Medyków i Medyczki U, J. do zebrania się na Sta 
cvi Ratunkowej dnia 22 bm. o godz. $ więcz ce» 
tem zorganizowania zbiórki uu rzecz Pogotowia. 
— Z powodu śmierci Gabryeli Zapolskiej kra- 
kowski Związek literatów wysłał na ręce lwow 
skiego Związku pismo kondolencyjne i wieniec 
Na pogrzeb znakomilej nułorki wyjeżdza do lwa 
wa preżes krukowskicgo Zwiazku, Jun Pietrzy- 
eki. Nadto odbędą się w Związku literatów w 
Krakowie (Dom artystów, plar św. Ducha) dwie 
publiczna prelekcyc prof. Ludwika Skoczylasa © 
lwórczości $p. Zmarłej We środę o godz, 8 wies 
czór mówić będzie prelegent „O powieściach Źu 
polskiej”, we czwartek „O teatrze Zapolskiej. * 
Z lokalu krakowskiego Związku literatów po- 
wiewa żałobna chorągiew. 
— Z icatru J. Słowackiego. Wystawienie , Sira 
sznych dzieci“ Rostworowskiego stało się w Kra 
kowie artystycznym wypadkiem dnia. Na pod- 
stawie doświadczeń premiery, uzupelnionc jesze 
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p. c 
eze i rozwiniclu uŚ Kra elahia sCeniczue, up. 
pożar na końcu 0-56 Sli. Dzisiejsze przedsta 
wienie „„Strasznyci dzicei”  zakupila w całości 
Akademia Handlowa: piąlkowe zaś  „„Nuza”. 
Przed Świętami odbęć się zatem dwa tylko 
zedstawienia publiczne, tj. wc środę i we 


czwartek b. tygodnia. 

— Teatr „Bagatela“ wystąpił z jedną z najmil- 
szych komedyi francuskich ulubionych autorów 
Flersa i Caillaveta pt. „Osiołkowi w żłoby das 
no, w którym p. Nowacki święci niezapomniane 


— Kollegium Wyklaiów Naukowych (Rynek 
B. A—B, L. 59. We środę 21 bm. prof, hon. 
U. J. dr. Julian Falko-Hryncewicz: „O _ pro- 


blemie antropolog. dziedziczności (tylko dla do- 
rosłych). — We czwartek d. 22 bm. Karol Hubert 
Rostworowski: „Teatr a życie. 

— Humor, swawolu ,; wesołość Krakowskich 
hktrodyt i ich wielbicieli, wysiąpia w całej pełni 
swojskiego uroku w kilku humoreskach, które 
w piątek 23 bm. o godzinie 7-ej wieczór w sali 
Kollegium wykładów naukowych (Rynek gł. 39) 
odczyta redaktor Antoni Lekszycki, obserwator 
życia krakowskiego świaika. Ohok pogodnie wes 
sołych scen „„Barwnej hecy" na linii A—B w dniu 
św. Szczepana, rozwinie Lekszycki przed słucha- 
czami szereg uciesznych epizodów innej zabawy 
ludowej, w Której corocznie biora namietny us 
dział tesame tłumy młodzieży. skorej do wszela- 
kiej swawoli. Humorystyczny ten film, pełen poe 
tyckich dygresyj. nosi tytul: .,Luperkalia kra- 
kowskie w lesie bielańskim*. Bilety po 150 i 100 
marek na ten interesujący wieczór recytacyjny 
są już do nabycia w sekretaryacie Kołlegium 
wykładów naukowych. 4 

— Odczyt p Nechcmiasza Zuckera o ostatnim 
swoim trzyakłowyni dramacie pt. „„Chalica” (tj. 
zwolnienie od obowiazku poślubienia bratowej= 
wdowy), odbędzie się w sobołę 24 bm o godz. 7 
wieczorem w wielkiej sali Kshału. 

Autor „Ofiary fanalyzmu* porusza w tym dra- 


macie skomplikowany problem Chalicy ze strony ;, 


żołnierza, który na polu walki stracił obie nogi. 
Bohaterka dramatu Feigl przechodzi piekło udrę 
czeń duchowych z jów odu fego, że każą się jej 
stosować do twardych przepisów, a religijny 
przymus doprowadza do obiąkania. Dramat ten 
odznacza się żywością stylu i plasłyką postaci. 

— Groźny pożar na Zakrzówku. Wczoraj około 
godz. 12 w południe zaalarmowano straż pożar- 
ną, że w jednem z zabudowań gospodarskich ma 
Zakrzówku wwvbuchł wielki pożar. Na miejsce 
wyjechała natychmiast straż pod kierownictwem 
naczelnika Obidowicza Przed przybyciem straży 
ogień, który prawdopodobnie powstał od iskier 
lokomotyw kolejki waąskoiorowej rozszalał na 
dobre, czemu sprzyjał wicher W mgnieniu oka 
stanęły w płomieniach dom mieszkalny, . stodoła 
i stajnia pp. Bednarskiego i Pieniążka. Ogień był 
tak wielki, że nawet sprzętów domowych nie mo» 
žna było uratować. Ofiarą rozszalałego żywiołu 
padły nadto zwierzęta domowe oraz znaczna 
ilość zboża. Mimo nadludzkich wysiłków straży 
pożarnej ognia nie zdołano calkowicie zlokalizo- 
wać, tak, że pochłonął om całe zabudowania, z 
których zostały tylko zglićzcza. 

— Epidemia wiamań nie ustaje, W ubiegłą nie- 
dzielę dokonano znowu całego szeregu śmiałych 
włamań w rozmaitych dzielnicach Krakowa Mię 
dzy in. włamano się do sklepu Sterna przy ul 
Lwowskiej 1. 1 na Podgórzu. Bandyci weszli 
do sklepn zrobiwszy uprzednio podkop z podwor. 
ca pod tylne rbikacye sklepowe, poczem desta- 
wszy się do wnętrza, splądrowali cały sklep, 
zabierając nici jedwabne wartości 4 miliońa mk. 

W tej samej dzielnicy przy ul. Parkowej 1 9 
włamano się do mieszkania p. Preisa przez okno, 
w którem wybito szyby. W ręce opryszków wpa- 
dła biżuterya i garderoba wartości 2 milionów 
mk. Bezczelność włamywaczy ilustruje fakt, że 
kradzieży dokonali podczas snu całej rodziny 
Preisa w przyległym pokoju. 

W niedzielę rano niewyśledzeni sprawcy wła- 
mali się do mieszkania p. Karoliny Szklarczyk 
przy ul. Straszewskiego 1. 12, gdzie skradli gar- 
derobę oraz futro wartości 4 miliona mk. 

Do mieszkania p. Franciszki Papieciowe| przy 
ml św. Jana 1. 4 dostało się kilku, opryszków 
przez rozbicie zamków u drzwi Skradli oni tam 
garderobe, której wartości na razie nie zdołano 
astalić 

Ponadto dokonano włamania do mieszkania D. 
Anny Silberstein przy ul. Ciemnej 1 15 
nkradziono garderobe wartości 20900) mk, 

Śmiałego whiman!a dopuści)! ukańse nie. 
wyśledzeni sprawcy do mieszkanin u Murvi Zn 
górskiej przy ul. Sabieskiaro I 7 ' a 
bowali bieliznę | biżuteryę warise iiu iy 


sdzie | 


NOWY BZIEWŃIE 
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sięcy marek, spłoszeni jednak przez sąsiadów, 
pozostawili na schodach kosz naładowany bieli: 
zna, którego nie zdołali unieść, 

Dokonano jeszcze ponadto w całem mieście 
wielu innych drobniejszych włamań. Bandytom— 
jak zwykłe — sprzyjało szczęście, gdyż w ża- 
dnym wypadku nie ujeto sprawców. 

— ©Qkradzenie kościoła św. Krzyżu. W niedziez 
ię rano zarząd kościoła św. Kpzyża przy pl. Św. 
Ducha zawiadomił urząd śledczy, że w nocy z 17 
na 18 bm, nieznani sprawcy dokonali wielkiej 
kradzieży w tym kościele. Policya przybywszy 
na miejsce włamania stwierdziła, że złoczyńcy 
dostali się do kościoła przez wybicie szyby w 
drzwiach. wiodących do przedsionka, zaś głowne 
dravi wchodowe otwarli przez wdsunięcie 7a- 
suw od wewnąlrz, nie naruszając przytem zam= 
ków. Złodzieje skradli rekwizyła kościelne łącz- 
nej wartości % miliona mk. Spraweów Święto: 
kradztwa dotąd nie ujęto. 

-- Ujęcie dwóch Kkieszonkoweów. W niedziele 
w kinoleatrze „Opieka“ aresztowano 23-letniego 
Franciszka Wojtasika, który skradł p. Maryanos 
wi Dobrowolskiemu portfel z 20.000 mk. Areszto- 
wano także 12:letniego Józela Kaganka za kra- 
dzież torebki z pieniędzmi na szkodę p. Katarzy» 
dy Kapieciowej. 

— Wypadek przy pracy, Wczoraj w drukarni 


Braci Koziańskich przy ul Karmelickiej zdarzył , 


się nieszczęśliwy wypadek, który tylko dzięki 
nadzwyczajnym okolicznościom nie pociągnął za 
soba ofiary ludzkiego życia. Oto 19-ietnią Jani- 
nę Kolanównę, zajętą lam w charakterze nakła- 
daczki, porwał nagle pas transmisyjny, skutkiem 
czego robotnica odniosła bardzo ciężkie obrażer 
nia na całem ciele oraz doznala zwichnięca obu 
nóg. Zawezwane Pogotowie Ratunkowe po udzie 
leniu pierwszej pomocy ofiarę nieszczęśliwego 
wypadku przewiozło do szpitala św. Łazarza. 

— Atak szalu. Wczoraj o godz. 346 wieczorem 
zawezwano pogotowie ratunkowe do kinoteatru 
„Opieka”, gdzie podczas wyświetlania filmu obe- 
cny tam kawalerzysta Józef Kozłowski uległ 
ostremu atakowi szału. Po ubezwładnieniu cho- 
rego przewieziono go do szpitala wojskowego. 

— Sprostowanie. We wczorujszym ; numerze 
inylnie podano wynik maichu Polska- Węgry 3:2 


zamiast 0:1. 


2 sali sąciowel. 
ECHA WYPADKÓW  LISTOPADOWYCH W 
DZIELNICY ŻYDOWSKIEJ LWOWA. 

Onegdaj zakończyła gię rozprawa przeciw 
Szczygłowi, który brai udział w rozruchach 22 
listopada 1918 r. W domu przy ul. Bożniczej 22 
dokonano całego szeregu gwałtów i rabunków. 
i2-letnią dziewczynę Klarę Sonntag zamordowa: 
no, ponadto zamordowano człery osoby, a kilka 
raniono ciężko. Sędziom przysięgłych postawił 
trybunał pytanie główne w kierunku zbrodni ra- 
bunku. Po naradzie sędziowie przysięgli zatwier- 
dzili pytanie to 7 głosami. Wobec tego, że do 
zasądzenia potrzeba przynajmniej ośmiu głosów, 
trybunał uwolnił osk. Szczygła. Prokurator zgło- 
sił zażalenie nieważności i wniós! na dalsze przy 
trzymanie Szczygła w areszcie śledczym. Wnior 
skowi temu trybnnał odmówił, wobec czego Szczy 
gieł został wypuszczony na wolną stopę. 


Dzia! gospodarczy. 


HANDEL I PRZEMYSŁ. 


Połsko.francuski układ handlowy. Podpisanie 
nowego polsko-francuskiego układu handlowego 
ma nastąpić w bieżącym tygodniu. 

Poprawa sytuncyj w Łodzi, Według informacyj 
otrzymanych w Ministeryum przemysłu i handlu 
sytuacya ekonomiczna w Lodzi znacznie się po- 
prawiła w ostatnim czasie. Handel się ożywił. 
przyjechali różni agenci handlowi z zagranicy 
i z prowincyi, kiórzy zakupują większe partye i 
czynią nowe zamówienia, W zwiazku z tem wzino 
gła się ilość godzin pracy w poszczególnych za- 
kładach przemysłowych. 

Ogólnie uważa się w lutejszych sferach finan- 
sowych, że uchwalenie daniny w "nacznym Sło: 
paiu przyczyni się do spadku cen. 

Urząd naftowy urzęduje juź we Lwowie, lak 
wiadomo, pewna część tego urzędu już cd kilku 
miesięcy urzęduje w gmachu TIzhv handiowe] we 
Lwowie a od tygodnia także i reszla oddziajów 
urzędu naitowego razem z jego prezesem szefem 
sekey! p. Widormekim zjechała do Lwowa i urzę 
dnie w ncwym gmachu prakuratoryi skarbu. 

Wzrost wpływów skerbovwych. Do wiadz sho; 


lewgra b, Królestwa i Małupciski wpłynęło we- , 


We. 7 
-= am ~ "a 
dług miesięcznych zestawień Miujstorsiwi Sbnr- 
bu z c b. w milionach marek: 


Rok 1921 słyczeń sierpień. wrzesień 


Podatki bezpośrednie 176 6S7 1781 
Akcyza i monopole 441 2880 3128 
Cła , 112 893 1274 
Opłaty. 165 575 834 
Inne 3 — 6 

Razem 897 5135 7083 


KOMUNIKACIA 
Częściowe wstrzymanie ruchu koljowogo w 
Małopolsce. lwowska dyrekcya kolci państw ow 
wych ogłosiła, że z braku węgla wsirzymuje z 
dniem 20 bm. ruch kolejowy na dziesięciu bocz- 
nych liniach, jak i ruch na linii Kreków-—lawów 
na Stróże—Zagórz—Samhor. 
Kijów—Warszawa. Wznowione zosiało bezpo- 
średnie telegraficzne połączenie pomiędzy War- 
szawą a Kijowem. 


Z gie:dy. 
Kraków, 19 grudnia. 

Waluty nie uległy od ostalniego zebrania gieł- 
dowego 16 bm. żadnej zmianie z wyjatkiem dola. 
rów, które stracity 100 punktów. 

Na giełdzie akcyi ruch był niezbyt żywy. Zmia 
ny kursów były niewielkie, małą zwyżkę noto- 
wały: P. T- H., Cegielski i Chodorów, natomiast 
zmiżki doznały Żegluga, Trzebinia, fabr. maszyn. 


Lłełda krakowska z da. 19 grudnia 19219, 
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Kursa dewiz w Wiedniu Amstar- 
dam 232950 Zagrzeb 2373 Belgrau w450 Borlin 3447 Bra- 
ksela 134'80 Budapoazi 956'—, Bukaresti ———, Ke- 
penbaga 124475, londyn 26890, Medjolan 23890,N. Jerk 
6525, Paryż 60080, Praga 7947-—, Zurych 126176, Belgia 
47930. bułgarskic 4470, dolary 6433, magica niemi 
3457, aagielskie 26880, (rancua. 50480, kolendarzkie 
2309:50, włoskie —-—-, jugosłewiańskie tyaiączki się 
stempi. —— -—-, polskie 199—201—, rumuńskie 40%) 
szwedzkie 15870 szwajcarskie 124073, eseskje 7022, 
węgierskie —'—. 

Kursa dewiz w Pradze z 19 bm. Berlin 41 6J 
warszawa 431 —2'91 Marka niem. 41'6U— Marka 
polska 2'11—2:71. 

Kursa dewiz w Berlinie ©9 km. Dolary 14630 
szwajcarskie 3436'50 francuskie 1438-25, włeskie 812— 
funty 74525, polskie 6:40—*—, czeskie :'28'75, austr, 
stare stemplowane 540, rumuńskie 14175 

Kurza aew: w żurychu 19 bin. (h.a), Berlin 
- (U—. 17 bm. 2'60), >. Jark 6'15 (5'16), Londyn 21'650 
12148), Medyolan 23:30 (23-35), Bruksela 39— (38-75 
iraga 6385— (6'30), Budapeszt O0'T2— W72), Z 
190 (1:85), Lukareszi — (—), Warszawa 0-16 
ð" :6j, Wiedeń Uis (0720). Austr. stampi. 0-10 10*10b 
i ary 4U'/0 (4U'80;. itolandya 147— t187:—), 


PO ZAMKNIĘCIU KRONIKI, 
Niedoszły napad rabunkowy w Tarnowie 
Wczoraj wieczorem obiegały w Krakowie pogło- 
ski, że w larnowie na jednej z najruchliwszych 
ulic miasta dokonano nic iychanie śmiałego na- 
padu rabunkowegn na skład  jubilefski Izraela 
Brava. Bandyci mieli zajechać przed sklep autem 
i po naiadowamiu samochodu najkosztowniejszye 
mi przedroiotas: ieli rzucić do sklepu bombę, 
„czyczem mid" «ść émicré 4 osoby. znajdu- 
itv się w „tychmiast zwróriłśmę się 
ulefoniezpie *ATYALUN zmyć waństw. W. 
łurnowie, ii „iećczył iym pugivsicme 
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iR niesamośncma suckers- 
wi IV. roku mar. pokój. crima 
yiaygroiowanin <lę do egzaminu 
aeches Mask podać do Adm, N 
Dz, Dr pod a? „Kossary". 2061 

poszu- 
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GKECA, 
$SCH 2 FFRAUSEN, 
ZENIT 


it p. orar wszelkie wy- 
roby złote i jubilerskie 
% prawdziwęemii brylantami 
srebro stołowe, lichtarze, 
knaudelsbry pierwszorzęd- 
ne) roboty sprzedaje po 
cenach fabrycznych bur- 
townie i częściowo, 


„8 Komieih, Kraków 


ul. Stradom L. 7. 
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PIJAWKI 


do sprzedania, 
PODCORZE 
al. Wązka 14 parter. 


Ima. largi Iwięzke Zaniątów iyoni $ 
naredswych sgeierzoyth szkół średnich w Palce 8. 


poszakaje dla gimnazynu realnego ma prowineji 


nauczyciela(ki) | 
do matematyki I fizyki 


È odpowiedniemi kwalifikacyaani. Poszukiwane s2 
również siy nauczycielskie dla innych przedin o 
tów. Angażowanie nastepuje na warunkach pracy 
F imi obowiązujących obecnie w szkołach Związku 
niem eurriculum: vitae i 
wd edpisem świadectw nadesłać należy ma adr.. 


Sekretaryatu Związku, Łódź | 


Piramowicza L. 7. . 


Czeka 


lakier. 


lapytenia neteży skierować de Fabryki wyrobów drzewna żelaznych 
Józeiz LAERTE w Bielsku. 


RÓW ZK Gadka ip AEF EASTWEST dia podania Mi a 


"CER muwi 

pomadki czekoladowe,cukiet- 
i4, cukier lodowaty, kartnelki, ; 
ciastka. oraz wazalkie igne | 
tuwary kolonialne poleca kur: | 
townie i częściowo 


B. GROSS, Inti, Grodzka 59. zamówienia w zakres 


Okaz jnie do sprzedania! | 


trzone 3 leżącemi deskami heblowa- 

nemi, części żelazne są czarne lakier. 
| 22 biurek miękkich, jasno-dębowo 
| lakier, z drzwiczkami z prawej i lewej Iiii x 
strony, wielk. płyty 140 X 70 cm. zma 
biurek miękkich, 
z centralnem 
wielk. płyty 140 X 70 em. 
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zawiadamia P. T. Publiczneść, że wyrabia’ już 


we marcowe iż-ic stopniowe 


przedwcjennej jakości. 
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BANIE 


Do nabycia we wszystkich składach i restauracyach, SE 


Okazyjnie de sprzedanial|| ag 
700 kg. EU FCZÓW papierowych | 
9m/m grubych, nadające się do wieszania ‘i £ 
bielizny. TE. 
80 kg. Curiy papierowej 2218 || % 
20m/m szerokiej. 


Lapyisnia Galoży skietowet ús Fokryki wyrobów drzeweu-ielaznyci 
JOZEFA LARGFZLSERA W Mia 


EWC > CUKIERNICY I 
Różne walce, prazy, szłenderkij, maszyny 
do irysów, etykiety, tarby, smaki, Agar- 
Agar i t. p. poleca 
P. FLAKCHAN, Warszawa 
św. Jereka 36. 
TELEFOR 72-67. 


praktyczne i luksusowe krajowa 
i zagraniczne pierwszej jakości 
kupuje się najiepiej isę u fireny 


2230 
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| przyjmuje P. T, Gości 2 całodziennym utrzy- | 
i maniem, polecając się łask. względom 
2233 Leopold Staźtur. | 


ii Br.Zewi Paranga: Kwestya 

| żydowska w świetle nauki 

| Anna Finkerteldówna: 

Pieśni życia "a 

Z etyki talmuda, Sęnteńcy: 
ojeów synagogi (Pirke awotb) 
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Mp. 144 — 


tłum. wierszem Z. Spitzer Mp. 44— 
„ Do cayta we Wszystkich zsięgarałach i 8 metade: 
KSIĘGARNIA „BET ISRAEL 


Sp. 2 ogr. odp. 
TGów, zal. Jagiellońska L. 15. 
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i komhlim | Feiqenhanm, Kraków, Grodzka 29 
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najwyższych cenach 
zman Meicer, Sławkowska mae M.Halpern, walście od 
Kraków, Grodzka Ł. 43 a Sanachiej 


obok składu broni). 


iasno-dębowo M 
zamknięciem, ji 
2217 | 


brug zeszyt miesi zycza polsko-angielskiego wyżzedł już z druku i zawiera: SO TE. A 
dział. literatury angielskiej i amerykańskiej. Korespontiencye prywatną I kuplacką, dowcipy, | 
anegdoty itd. ze słówkami, cbjaśnieniami, uwagami gramatycznami z podaniem wymowy. 


Główny skład: Kolęgeria A, Bardacha, Lwów, ul. Krakowska L. 1. 
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